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llor~ańska .lrmia lodowa, wspi~rana 
prz~z oddziału t:hińskit:b o.:hołników 

Foto: Ag. n. „API" 
Rna - stolica Łotewskiej SRR. wyzwoliła 8 miast 

MOSKWA (PAP). :Agencja TASS donosi, że dowództwo 
na~ln.e Koreańskiej Armii Ludowej ogłosiło komunikat, 
omawiający Wyniki walk, jaklie odbyły się w okresie od 
35 października do 4 listopada rb. Komunikat ten głotsi: 

n.Ul: otnymuJe wiele U1t6w o4 swych 
c1ytelnlk6w, którzy wyrałaJ, lldecydo· 
wanie udania się na front kored1kt, aby 
ramię przy ramieniu 1 narodem koreań 
sklm, uczestniczyć w walce przeciwko 
Imperializmowi amerykańskiemu 1 bro­
nić sweJ ojczyzny. 

Togliatti wraca do zdrowia 
RZYM, 10.11. (PAP). Podano do niki, w której był operowany. Dal!ą 

wiadomośd, że stan zdrowia Togliat- okres rekonwalescencji Togliatti IPt 
tiego uległ znacznej poprawie. Leka- dzi w swoim mieszkaniu. 
rze zezwolili mu na opuszczenie kii-

Ostatnio o<lddziały Koreańskiej Ar 
mii Ludowej, di;iałające na froncie 
północno-zachodnim, osiągnęły wiel­
kie sukcesy bojowe. W operacjach 
tych brnły udział oddziały chińskie, 
składające się z ochotników, którzy 
wyrazili chęć udania się na front 
koreański, aby walczyć przeciwko 
agresji amerykańskiej, przyjść z po­
mocą n rodowi koreańskiemu w jego 
walce wyzwoleńczej oraz obronić 
gwe ogniska domowe i swoją ojczyz­
nę. Oddziały te brały udział w ope­
racjach razem z Koreańską Armią 
Ludową pod jednolitym kierownic­
twem naczelnego dowództwa Koreań 

Zdobyto: 1.295 karabinów maszyno 
wych różnych kalibrów, i karabinów 
zwykłych, 295 dział rMnych kalib­
rów, 560 samochodów, 4 samoloty 
oraz wiele innego sprzętu bojowego. 
W tymże okresie zniszczono 4 samo 
loty i usz.kodzono 2 samoloty nie­
przyjacielskie. 

llleldunhi z całego śH'iata 
fipotęqowanqn1 ruchu Pohoju o 

W toku kontrofensywy oddziały 
Armii Ludowej wyzwoliły miasta 
Hosan, Onczun, Unsan, Teczon, Jon­
ben, Sonczon, Tokczon, Nonfon jak 
również wiele innych miejscowości, 
leżących w rejonie tych miast. 

LONDYN, 10.11. ~listopada komitet organizacyjny w Londynie 
zwołał konferencję prasową, na której przewoqniczył Pritt. N a 
konferencji obecnych było około 30 dziennikarzy reprezentujących 
prasę postępową i agencje pra sowe, jak również większe dzienniki 
burżuazyjne. 

przedstawiciele inteligencji. Uczest­
nicy konferencji wysłuchali sprawo~ 
zdania japońskiego Komitetu Obro­
ny Pokoju i wyb1·a!i delegatów na ll 
światowy Kongres Obrońców Po• 

skiej Armii Ludowej. 
Kolieańska Armia Ludowa "\vraz z 

ochotniczymi oddziałami chińskimi 
zadała silne ciosy w rejonie Onczun 
i Unsan czterem dywizjom 2 korpu­
su !isymnanowskiego i wojskom ame 
rykańkskim. Na odcinku tym agre­
sywne wojska amerykańskie i li.syn 
manowskie odrzucone zostały na po­
łudnie od rzeki Czongczon. 

W ciągu 10 dni od 25 październi­
ka do 4 listopada odr1ziały Armii Lu 
dowej r. abiły i zr"niły przeszło 450 
Amerv!, a nów i 2.180 J i$_rnman-Ov.'"' 
ców _ • zięto do niewoli 270 AmerY­
kanów 1 3.7';3 ;foyrunanowskicb. ;;o 
nierzy i oficerów. 

... ... 
PEKIN, 10.11 (PAP). z Szanghaju do­

noszą, te wszystkie t.amtejsze dzienniki 
ogłaszają pod wielkimi tytułami wiado­
mość o ostatnim zwycięstwie, jakie od­
niosła Koreańska Armia Ludowa przy 
popa1clu ze strony ochotników chiń­
skich. 

Dziennik „Dagungbao" pisze, te zorga 
nizowanle się ochotników chińskich w 
celu przyjścia z pomocą narodowi kore 
ańsklemu oraz ich udział w walce prze 
ciwko amerykańskiemu imperializmowi 
stanowi wyraz woli narodu chińskiego I 
~władczy o "'la.4clwym stosunku do Slł­
sicdnlego lcraju. 

Prof. Bernal ogłosił oświadczenie 
komitetu przygotowawczego II świa 
towego Kongresu Obrońców Pokoju, 
po czym zabrnł głos przewodniczący 
komitetu orgnizacyjnego Montagu, 
który wyraził kategoryczny protest 
przeciwko dyskryminowaniu przez 
rząd brytyjski działalności komitetu 
organizacyjnego. Przy J>omocy „ma­
łostkowej tyranii administracyjnej" 
- powiedział on - rząd brt!'Yjski 
usiłuje uniemożliwić odbycie kongre­
su chociaż oficjalnie 2'0 nie zakazu­
je. Mimo to - stwierdził Montagu­
przygotowania do kongresu zakoń­

Dziennik „Sinwenżibao" wzywa lud- czymy pomyślnie. 
ność caly"11 Chin, by preygotowala się 
w 11emJ t zeq>oJiła dla poparcia ocI1otnJ Następnie Montagn podał ostat­
kó1~·. €'hl!is.tdch w Korei. I nie -dane dot~·czące •viz dla dclega-

Dz1enn.lk '!CzefanU'I. IbaO''. pis~e, te W tÓW na kongre~ Jak rlotąd mrdano Szap lla1u liczba orhotnlkew, '1!~·rabJ:t . '" · c eh pra&nlenle udania 61~ na front kÓ '' ~zystkiego 220 z. 150 delegatom 
reańskl, wzrasta z katdym dniem. Dzlen odmówiono wiz wjazdowych, w tej 

Pod znakiem przyjaźni i wspólnei walki o Pokój 

Gelegacja ra ziecka przybyła do Łodzi 
Wi łka manifestacja w auli Uniwersytetu 

Wczoraj przybyła do Łoozi delegaeja radzieckich dzia­
łac.zy kulturalnych, g szcząca w Polsce z okazji Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 

narodów - polskiego i rosyjskiego 
będzie także służył sprawie utrwa­
lenia pokoju na świećie. 
Kończąc przemówienie, gen. Gon­

koju. 
liczbie 40 delegatom radzieckim (na Postanowiono rozszerzyć ruch w o-
65). bronie pokoju w Japonii, utworzyc5 
Odpowiadając na pytania Monta- 10.000 lokalnych komitetów obroń­

gu oświadczył, że należy oczekiwać ców pokoju, które - jak się prze-
40-50 delegatów amerykańskich, ·widuje - zjednoczą około 10 milio 
lecz niektórym z nich nie wydano nów Japończyków. 
paszportów zagranicznych. * · * Sekretariat Stałego Komitetu świa 

SZTOKHOLM, 10.11. Do dnia 9 towego Kongresu Obrońców Pokoju 
i!stopada zebrano w Szwecji pod otrzymał dotychczas doniesienia o 
Apelem Sztokholmskim 268.079 pod- wyborze 1.720 delegatów, którzy po-
pisó"'. wołani zostali w 74 krajach. Delega-* ci z Australii, ze Stanów Zjednoezo 

HELSINKI, 10.11. Dnia 9 bm. u- nych, z Argentyny i Cejlonu przy­
dała się do Anglii na II światowy byli już do Wielkiej Brytanii. Dele­
Kongres Obrońców Pok.>ju delega- gacje Chin, Boliwii, Kolumbii, Ko• 
cja fińska. Obrort•;y pokc'.:u w Fin- ,.rei, Mongolii, Indii i Burmy znajdu­
landii uczcili dzień wy,i"zdu dele-: ją się już w Europie. Najliczniejl""le 
gacji nowymi uhcesami w ka,„ łłt- dti ~ eje l,u _.jów ttlto;:;()jsl.ich- iral: 
nii zbierania podpisów pod Apel~ cuska i włoska - odjadą w sobott 
Sztokholmskim. Jak dotąd apel t:.n 11 listopada. 
podpisało przeszło 900.000 Finów. 

* LONDYN, 10.11 Angielski Komi-
tet Obrońców Pokoju donosi, że do 
dnia 9 listopada pod angielską pe­
tycją pokojową, zredagowaną. w 
myśl Apelu Sztokholmskiego, pod­
pisało się 1.175.475 osób. 

* PEKIN, 10.11. Jak donoszą z To-
kio odbyła się tam konferencja 
japońskich działaczy ruchu w obro­
nie pokoju. W konferencji wzięli 
udział wybitni działacze japońscy 
ruchu w obronie pokoju, przedsta­
wiciele lokalnych organizacji oraz 

Meksvk i Guatemala 
nie wznowiq stosunków 
z Hiszponiq fronkistowskq 

MEKSYK, 10.11. - Jak donoszą z 
Guatemali, minister spraw zagranicz­
nych Gonzales Arevalo oświadczył, że 
Guatemala nie wznowi stosunków dy­
plomatycznych z Hiszpanią frankistow 
ską niezależnie od uchwał Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. 

Poprzednio, analogiczne oświadcze. 
nie złożył rząd meksykański. W skł8:d tej deleg~c~i wchodzą: I st:m ~obrze znan:'01 w Zw,i~zk~ Ra- durow wzniósł okrzyki, podjęte przez 

przewodmczący Słow1anskiego Ko- C.z1eck1m. Proletariat Łodzi, ktory w zebranych, na cze~~ przyjaźni pol- ,;::================================ mitetu ZSRR - gen. Aleksander 1905 roku ofiarnie walczył o wyzwo- sko-radzieckiej, na ndów polskiego 
Gondurow, prof. pediatrii - dr Ma. lenie z samowładztwem caratu, zwią- i radzieckiego oraz na cześć Gene­
ria Kazancewa oraz kandydat nauk zał się z walką rewolucyjną polskie- ralissimusa Stalina i Prezydenta 
historycznych - Iwan Chrienow. go i rosyjskiego narodu. Jednym z Bieruta. Skandowana okrzyki: Bie-

Gośc:e udali się do gmachu głlr.f najistotniejszych celów przyjaźni i rut, Sta-lin, Po-kój - długo biły o 
nego Uniwersytetu Łódzkiego, gdzie współpracy naszych narodów - mó- strop auli. 
w rektoracie odbyło się uxoczyste wił gen. Gondurow - jest obrona Imponującą manifestację pokojo­
powitanie oraz krótkie spotkanie z pokoju. Odpowiedzią narodu rosyj- wą zakończono odśpiewaniem Mię­
przedstawicielami władz i łódzkiego skiego na prowokacje imperialistów dzynarodówki i uchwaleniem wysła­
świata pracy i nauki. jest 115 i pół miliona podpisów pod nia do Prezydium II światowego 

Wieczorem delegacja radziecka, Apelem Sztokholmskim i wzmożony, Kongresu Pokoju rnzolucji z gorą­
witana owacyjnie, przybyła do auli pokojowy wysiłek produkcyjny. Mie- cymi wyrazami solidarności w walce 
Uniwersytetu Łódzkiego na odczyt siąc pogłębienia przyjaźni naszych I o pokój. 
rektora Chałasińskiego pt. „Walka 
o pokój", zorganizowany staranie;t1 
Kom. Obrońców Pokoju przy U. Ł. 
Aulę Uniwersytetu Łódzkiego po 

brzegi wypełnili profesorowie, pra­
cownicv naukowi oraz młodzież aka­
demicka. 

Rektor Chałasiński zdał relację z 
Niemieckiego Kongresu Obrońców 
Pokoju, w którym mówca uczestni­
czył ja1 o przedstawiciel polskiego 
ruchu pokoju. Na 1750 delegatów, 
biorących udział w Niemieckim Kon 
gresie - 750 nielegalnie przybyło 
z Zachodnich Niemiec. świadczy to 
o powszechności ruchu pokoju na 
całym obszarze Niemiec. Naród nie­
miecki wie - mówił rektor Chała­
siński - że renesans hitleryzmu, to 
tragiczna kontynuacja cierpień i 
klęsk, doznanych przez naród nie­
miecki w ubiegłej wojnie. Naród nie­
miecki wie, że pokój - to znaczy 
postęp, socjalizm, Związek Radziecki, 
że wojna - to hitleryzm. 
Kończac odczyt, rektor Chałasiń­

ski wzni-ósł okrzyk na cześć Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej, narorlów 
Związku Radzieckiego oraz na cześć 
Wodza światowego Obozu Pokoju -
Generalissimusa Stalina. 

Z kolei w imieniu delegacji ra­
dzieckiej· zabrał głos gen. Gondurow. 
Ł6dj - ~edzlał OD - jeat mi&• 

Pod naciskiem ooinii publiczuel 
Tolednno odzyskał wolność 

NOWY JORK, 10.11. Delegacja - gen. Jara, prze·vodniczący Kubań 
meksykańskiej i delegaci innych kra skiej Partii Komunistycznej - Ma­
jów Ameryki Łacińskiej, będący w rillo i in. Toledano i cześć delegatów 
drodze na kongres w Sheffield, zo- meksykańskich zostali aresztowani 
stali aresztowani przez władze ku- mimo posiadania 11aszportów dyplo­
bańskie w Hawanie. Po interwencji matycznych. 
p1zedstawicieli dyplomatycznych ich Wiadomość o aresztowaniu dele­
krajów i pod naciskiem opinii pu- 1 gatów w Havnmie wywołała fale 
blicznej zostali oni nazajutrz wypu- oburzenia w J\Iehs:vku. Przedstawi­
szczP~i z więzienia. Wśród areszto- ciele sfer intelektualnych Meksyku 
wan_y h znajdował się m. in. wice- i działacze pohtyczni złożyli ostry 
przewodniczący śFZZ Lombardo To- protest nn t'C<'C• mi.'listra spraw za­
ledano, b. ministe1· skarbu Mek~yku granicznych Meksyku. 

Okienka dewizowe czynne w niedzielę 12 bm. 
W wyniku postanowień usta- Dla ułatwiąuia publiczności 

wy z dnia 28 października rb. wypełniania obowiązków wy­
o zakazie posiadania walut ob- nikających z ustawy, Narodo­
cych, monet złotych, złota i pla wy Bank Polski uruchamia o­
tyny w ostatnich dniach zaob- kienka dewizowe w swoich od­
serwowano znaczny wzrost na- działach również w niedzielę, 
pływu publiczności do okienekldnia 12 listopada ·br., w nor­
kas dewizowych w Narodowym malnych godzinach kasowych. 
Banku Polskim. 

Zbliża się ostatni tern1in 
odsprzedaży walut, złota i platyny 

Zbliża się dzień, który zamyJca 
okres odsprzedaży przez osoby pry­
watne Narodowemu Bankowi Polskie 
mu posiadanego złota i walut. Zgod-
nie z ustawą o reformie pieniądza, 

ten, kto w wyznaczonym terminie nie 
zgłosi walorów do sprzedaży, staje 
się przestępcą. 

Każdy dzień, Jaki upływa od chwili 
wprowadzenia reformy systemu pie­
niężnego, wykazuje s.prężystość jej 
realizacji i słuszność jej założeii, wy 
kazuje stabilizację na rynku towaro­
wym I zwiększoną ochronę interesów 
świata pracy. 

Zakaz posiadania walut przez Jedno 
stkl prywatne jest ważnym elementem 
wielkiej reformy naszego systemu ple 
niężnego, mającym na celu Jilcwlda­
cję podziemia gospodarczego, czarnej 
giełdy I czarnego rynku. 

Dotychczas Istniał wprawdzie zal<az 
handlu walutą, nie było jednak zaka 
zu Ich posiadania. Państwo zalcazu 
takiego nic wydało wcześniej, gdyż w 
okresie powojennym, w okresie trwa­
jącej repatriacji, wielu uczciwych lu 
dzi przywoziło do kraju SWI' oszczęd­

ności w różnych walutach. Sytuacja 
w kraju była ciężka, a wartość złote­
go nie od razu ugruntowana. 

Obecnie - i.tdY złoty Jest jedną z 
najsolidniejszych walut świata - nie 
ma żadnych podstaw do utrzymywania 
tej sytuacji, Jaką stanowiło dla czar­
nogiełdziarzy tolerowanie prz~z Pań­

stwo pozostawiania walut w rękach 

prywatnych. - Idzie ono na rękę tyl 
ko wrogom naszego kraju, wrogom 
naszego dobrobytu. Ustawa o refor­
mie plenlęźneJ 1 zaltaz posiadania wa 

łut obcych poważnie sparaliżuje Ich 
machinacje. 

I)ywersanci 
niewątpliwie 

gospodarczy chcieliby 
przeszlrndzić w pełnym 

realizowaniu ustawy o zakazie posta• 
dania i handlowania walutami. W tym 
celu chętnie rozpuszczają kłamliwe po 
głoski o konieczności składania danych 
personaln;ycl1 przy sprzedaży obcych 
walut Narodowemu Bankowi Polskie 
mu. Jest to oczywista dywersja I kłam 
stwo, mające na celu narażenie uczci­
wych Judzi na lrnnsekwcncjc karne w 
wypadku naruszenia ustawy faktem 
dalszego przetrzymywania złomu zło­

tego l platynowego oraz walut. 
Ustawa wyraźnie mówi, a Narodo'• 

wy Banie konsekwentnie przestrzega 
zasady zupełnej betimiennoścl przy 
sprzedaży walut i złomu ilota i piaty• 
ny. Państwo Lu1!owe nie chcąc ude­
rzać w Interesy uczciwych ludzi, za­
pewnia zarówno dogodną cenę za 
sprzedane walory, Jak i nie wymaga 
IV lolcu obecnrj akcji .żadnych dowo­
dów anl danych Jlersonalnych. 
Toteż ludność zrozumiała sens tego 

zauądzenia. Do NBP i jego filii na­
pływają zgłoszenia dolarów, funtów, 
franków, florenów, złomu złotego t 
platynowego. 
Napływ sprzedających waluty I ziom 

świ;i.dczy o tym, że w przewidzianym 
terminie do l<as bm1kowych wpłyną · do 
tąd prywatnie· posiadane walory, tak, 
że surowe ka pncwidz1ann ustawą 
(w wypadku handln aż do kary śmier 
ci włąc~nle1 . uderzać hęilą jedynie w 
tych, którzy śwlaclomie llędą •ahoto• 
wać zdrową i celowa akcję władz. 

·W. K. 



Niezłomny i'ycerz rewolucii Będą portmo netkl 
i po~lhówhi 

W związlku ze znacznym popytem 
na skórzal"lle portmonetki i poclltówkl 
wszystkie państwowe fabryki, produ· 
kujące galanterię skórzaną, przystąpi 
ły już do ~rodukcji tych przedmio 
tów. O wielkim Synu Polskiego Narodu 

Pierwsze! partie portmonetek, wy· 
produkowa}nych przez Państwowy 
Przemysł $kórzany, ukażą się w sprzt 
daży z dni1em 15 bm. Cena portmone­
tek ,wyralpianych ze świńskiej skóry 
w koloraich jasnym lub czarnym, I 
przegródkdmi na banknoty i schow­
kiem na 'dilon, wynosić będzie ok. 25 
złotych. i 

„Gdyby nie przyświecała ludzkości 
gwiazda socjalizmu - nie warto by 
było żyć" - czytąmy w pamiętniku 
więźnia X pawilonu Cytadeli War­
szawskiej, Feliksa Dierżyń.skiego. 

W zdaniu tym zawiera się cały sena 
tycia płomiennego rewolucjonisty: 
walka o dobro i szczęście ludzkości -
oto cel - bez niego życie pozbawio­
ne jest treści. 
Wcześnie wkroczył Dzierżyński na 

drogę walki. Jeszcze jako młodziutki 
17-letni uczeń gimnazjum wileńskiego 
głęboko przejął się nauką Marksa, po 
przysiągł oddać wszystkie swoje siły i 
zdolności dziełu realizacji idei socja­
lizmu. 

Feliks Dzierżyński był Polakiem -
prawdziwym, szczerym Polakiem -
patriotą. Jako marksista widział w ca­
racie politycll!le uosobienie krwawego 
udsku narodowego i klasowego. I dla 
tego walkę o wyzwolenie swego naro­
du tak ściśle łączył Dzierżyński :i: wal 
k• o wyzwolenie klas wyzyskiwanych 
Pl'UI ltaJitalizm. 

Syn narodu polskiego stan!lł n.a en 
le polsk.iego ruchu rewolucyjnego. 

Dzierżyński do przeniesienia jedynej, 
prawdziwie marksistowskiej linii Le­
nina i bolszewików do polskiego ru­
chu rewolucyjnego. 

Wodzowie rewolucji rosyjskiej 
Lenin i Stalin - i cała partia bolsze­
wicka - potrafili ocenić niezachwia­
nie marksistowską postawę Dzierżyń­
skiego, jego wybitny talent organiza­
cyjny, jego wierność walce o wyzwo­
lenie narodowe i klasowe. Gdy 16 pa -
ździernika 1917 r. utworzony został 
Ośrodek Partyjny dla kierowania po­
wstaniem zbrojnym, Dzierżyński rów 
nież wszedł w jego skład. 

Rewoluaja Październikowa zwycię­
żyła ,ale pozbawione władzy klasy po­
siadające nie zaniechały walki. Chwy 
tając się sabotażu, szkodnictwa, gra­
bieży dobra społecznego, dezorganiza 
cji we wszelkich dziedzinach życia go 
spodarczego, usiłowały złamać władzę 
ludu. Aby zdławić kontrrewolucję, a­
by :i:likwidować 1abotaż i spekulację, 
20 grudnia 1917 r. partia powzięła de­
cyzję o utworzeniu Wuechrosyjskiej 
Komisji Nadzwyczajnej. Na jej kie­
rownika wysunięty został Felik1 
DzierżyńskL 

Bezgraniczna wierność sprawie lu­
du, prawdziwie bolszewicka postawa, 
pełna świadomość roli Komisji Nad­
zwyczajnej (Czeka) dla utrzymania 
zdobyczy rewolucji, sprawiły, że ten 
człowiek wraźliwy na niedolę, niemal 
macierzyńską miłością kochający dzie 
ci ,potrafił z całą bezwzględnością, od­
rzucając wszelkie sentymenty, trakto­
wać wrogów rewolucji. On to unie­
szkodliwiał wroga. On to wykrywał 
kontrrewolucyjne spiski, bunty i sabo 
taże. 

Jako kierownik Nadzwyczajnej Ko­
misji, stawiał Dzierżyński czekistom 
wysokie wymagania. żądał od nich bo 
haterstwa i męstwa rewolucyjnego, 
zdolności zachowania zimnej krwi w 
każdej sytuacji, mocnej, zdecydowa­
nej postawy ideologicznej, jasnej świa 
domości celu, bezwzględnej uczciwo­
ści, podporządkowania interesów oso­
bistych interesom partii i państwa -
żądał tych wszystkich szlachetnych 
cech, kt6rych sam był uosobieniem. 
Rosła popularność wybitnego syna 

narodu polskiego i rewolucji - Feli­
ksa Dzierżyńskiego. Coraz czękiej u­
kazywała siv jego smukła sylwetka u 
boku Lenina i Stalina. Stał siv nieod-

łącznym towarzyszem, niezawodnym 
pomocnikiem wodzów partii i rządu 
radzieckiego. 

Prosta ,jasna jak słońce stała się 
prawda o władzy radzieckiej, wyrażo­
na ustami Dzierżyńskiego: „Jest to 
władza ludu, władza robotników i 
chłopów, którzy strzaskali kajdany 
niewoli, obalili ukoronowanych opraw 
ców i ich satrapów z pozłoconymi epo 
!etami. Jest to władza ludzi pracy, 
którzy znieśli niewolę, ucisk i wyzysk 
człowieka przez człowieka". 

Zawsze na posterunku, gotowy na 
każde wezwanie Partii, jednakowo 
sprężysty organizator, zarówno w 
Nadzwyczajnej Komisji, jak i w ko­
lejnictwie czy w Najwyższej Radzie 
Gospodarki Narodowej, Feliks Dzier­
żyński służył wiernie celowi, który 
wytknąłJ sobie jako młody chłopiec: 
walce o dobro i szczęście ludu pracu­
jącego. 

W sercach polskiej klasy robotniczej 
i mas pracujących, w sercach narod6w 
radzieckich na zawsze pozostanie 'wie 
tlany obraz rycerza rewolucji bohate­
ra Pddziernika, gorejącego płomie­
nia - Feliksa Dzierżyńskiego. 

Felicja Mańska 

Przed premierą 
w Te~trze Nowym 
Państwowy Teatr Nowy w Łodzi 

przygotowuje wystawienie sztuki pt. 
„Zwycięstwo", której autorem jest 
młody aktor i reżyser tego teatru, Ja­
nusz Warmiński. 

W wspomnieniach &tarych robotni­
~w Warszawy, Łodtl, Białegostoku i 
Zagłębia Dfłbrow&kiego nie zatarła się 
ta wysoka, m:czupła postać, ta blada 
twarz o przystrzyżonej bródce i wą­
sach, o spojrzeniu ni~iedy zimnym, 
twardYpl jak stal, a czasem ciepłym, 
łll@odnym i tkliwym. W wspomnie­
n}.ach 1tarych robotników nie zatarła 
sit postać uwielbianego przywódcy, 
organizatora polskiego ruchu robotni­
czego .Historia każdego strajku, każ­
dej demonstracji wywołuje obraz pło 
miennego trybuna ludu polskiego. To 
cm w ro.ku 1905 zorganizował pamięt 
Dlł demonstrację majow'l w Warsz.a­
wie. Za jego sprawą masy pracujące 

Księża i parafianie domagają się ustalenia stałej 
administracji kościelnej na Ziemiach Zachodnich 

Treścią „Zwycięstwa" są dzieje walki 
stoczonej w pewnej wsi na Ziemiach Za 
chodnich przez biedotę wiejską prze­
ciwko grupie kułaków, usiłujących 
przeszkodzić założeniu spółdzielni pro 
dukcyjnej. Aby cel ten osiągnąć, bo­
gacze wiejscy chwytajJl sit wszelkich 
środk6w, aż do gróźb i zamachów na 
inicjator6w sp6łdzieln!. Mimo tych 
wszystkich przeszkód zwolennicy sp6ł 
dzielni triumfują: sp6łdzielnia pro­
dukcyjna powstaje w dniu 22 lipca. 
Chłopi nadają jej nazwt „Zwyci9-
stwo". 

Sztuka nosi cechy całkowitego au­
tentyzmu. Fakty, składające się na 
jej akcję, istotnie miały miejsce w 
pierwszej połowie 1950 r. we wsi Roz­
gard pod Elblągiem. 

Nieustannie napływają z całego kraju, a szcrególme 
z zachodnńch województw Polski gło!?Y duc.howieństwa ka­
tolickiego, które domaga się zlikwidowama stanu tymcza­
sowości w administracji kościelnej na Ziemiach Zaiehod­
iwkh. 

Zagłębia Dąbrowskiego ogłosiły strajk Do rezydencji administratora diece- Ziem Odzyskanych. Administrację tę 
powszechny dla poparcia zbrojnego zji ks. infułata Wronki w Gdańsku muszą sprawować księża polscy. Nie 
powstania robotników moskiewskich. udała się specjalna delegacja, złożona byłoby bowiem rzeczą słuszną, by księ 

Feliks Dzieriyński był zdecydowa- z księży katolickich i świeckich dzia- ża spoza grar.ic Polski mieli wpływ 
nym. niezachwianym marksistą. Ja- łaczy katolickich w celu złożenia pi- na administrowanie placówek kościel­
cne było dla niego, że miejsce całej sma w sprawie uregulowania admini- nych na terenie naszego kraju". 
walczącej polskiej klasy robotniczej stracji kościelnej na Ziemiach Zachod ~:: 
jest tylko po stronie bolszewików. W nich. „Moim i każdego Polaka gorącym 
stanowisku Lenina i bolszewików wi- Wielu księży przesłało pisma, wyra pragnieniem jest, aby stabilizacja ży­
dział Dzierżyński wierną kontynuację żające swą całkowitą solidarność z tą cia w naszym kraju objęła również 
idei marksizmu. Spośród przywódców inicjatywą. i sprawy administracji kościelnej na 
SDKP i L on właśnie najbliższy był M. in. ~s. proboszcz Baumgart z Ziemiach Zachodnich - stwierdza ks. 
1.deolągii bolszewików. Występując o- Tczewa pisze: „Przyłączam się do Ambroży Dykier, proboszcz parafii 
.tro przeciwko nacjonalistycznemu stil tych wszystkich, którzy solidaryzują św. Wojciecha w Sopocie. - Wierzę, 
nowisku PPS i Bundu, broniąc interna l się ze stanowiskiem naszego Rządu że nasza prośba o wprowadzenie sta­
cjonalizmu robotniczego, ucząc robot- Ludowego i domagają się ustanowie- łych ordynariuszy i stałych probosz­
ników polskich marksizmu, dążył nia stałej administracji w diecezjach czów, poparta przez Episkopat polski 

Do Smolnego przvbvwa Lenin 
(Z Dni Wielkiej Rewolucji) 

· W !łomu nr 92/1 na ro1u Samsonljew­
lklego Prospektu I ul. &Jerdobolskiej, w 
dzielnicy Leśnej Piotrogrodu, mleszl<ał w 
Cciśle z.a.l<onsplrowanym mieszkaniu -
od chwili powrotu z Finlandii do półno­
cy z 6 na 7 listopada 1917 r. - Włodzl· 
mierz Iljicz Lenin. Stąd kierował przy­
l'Otowanlami do powstania. 

Kom.ltet Centralny wymógł na Leninie, 
łe bez zgody KC nie opuści zakonspiro­
wan~o mieszkania: nie wolno było na­
ratat Wodza Rewolucji. Ale kiedy ran­
kiem 6 listopada Lenin dowiedział się o 
najściu junkrów na drukarnię „Praw­
dy" i o zarządzeniach Komitetu Central 
nego - natychmiast napisał do KC. Pro 
sil, aby mu pozwolono przyjechać do 
Smolnego, zaufana gospodyni mieszka' 
nia, Foranowa, wróciła z odpowiedzią 
o(!mowną: Komitet Centralny uważał, te 
wyjście Lenina z ukrycia byłoby jeszcze 
przedwczesne. 

Lenin chwyta za pióro. Pisze drugi 
list do członków Komitetu Centralnego. 
Porywający prostotą, napięciem, energią 
- I darem ostre10 widzenia JUTRA. 

wym"? Ale tramwaj skręcał jut do za• 
jezdni. Dalej trzeba było Iść pieszo. 

Na ulicy Szpalernej dogonił Ich konny 
patrol junkrów. Łącznik, udając pijane 
go, wszczął sprzeczkę ,dając Leninowi 
mo!ność oddalenia się. Po północy 
Lenin, wraz ze swoim towarzyszem, do 
brnął do Smolnego. Pod arkadami wspa 
niałego ganku, przed który niedawno je 
szcze zajeżdżały pałacowe karety I li­
muzyny ,z łoskotem zataczano działa. 
Sklepione wysoko korytarze turkotały od 
głosem szybko przesuwanych karabinów 
maszynowych, skrzyń z amunicją, z gta 
natamł. 

Przed drzwiami Smolnego wartownicy 
wylcłócall się z tłumem robotników, nie 
chcąc Ich - „dla formy" - przepuścić 
nrt razu do Smolnego. Ale w końcu ustą­
p!U. 

- Nasi wszt:dzle biorą górę - powie 
dział, śmlej~c si<: Lenin. 

Kiedy Iljicz wszedł na górę, wyszedł 
mu na spotkanie Stalin z grupą towa­
rzyszy • 

Wódz Rewolucji był tam, gdzie biło 
serce Rewolucji: w Smolnym. 

będzie przez Ojca św. wysłuchana. 
Domagają się tego bowiem wszyscy 
Polacy-katolicy". ... ... 

Ks. proboszcz Ruciński z Rubisze­
wa komunikuje: „Zupełnie zgadzam 
się z inicjatywą księży w sprawie 
zwrócenia się do ks. administratora z 
prośbą o unormowanie stosunków w 
adm.iiruisitracji kośai1elnej na Ziemiach 
Zachodni-eh. Zapewniiam prezydium 
delegacji, że jego inicjatywę popie­
rają i solidaryzują się z ruią wszyscy 

Irena Du bi ska 
solistkq koncertą beethovenowskiego 

W n1edzliel~ dniiia 12 lds'fppad·a b. r„ 
~z. 1a.oo w Paits·twowej Fil.ihairmonii 
w Lodlzl! oob~d:ci'e s.ię X Poranek Sym­
!<>n1·czny. 

W ·programie koncertu, który jest V 
Ke>ncertem z cyikllu „Sym~on~e Beetho· 
vena", jest uwerturia „Kr~ Stefan'', 
K01ncert slk.my;pcowy i VI Symfon:iia. 
Koncertem dYII'yguje Zd:llLsŁaw Bytnar. 
So!istlką koncertu będ:1Jie Irena Dubiska 
- skrzY1Pce. Kasa Fl!lha!l!TlOTlllli czynna 

cod.Zilen:nle od 15-19. W nledz:ie)Ję od 10. 

Polacy i katolicy, mieszkańcy Wy-
brzeża. W alkę o spółdzielnię zainlcjpwała * Antonina Pietrzak, córka b. fornala 

Administrator diecezji warmińskiej dworskiegQ, która występuje w sztuce 
ks. dr T. Bensch przyjął delegację pa pod własnym nazwiskiem. Autentycz­
rafian z powiatów: Lidzbark, Rawa, ne są również postacie męża Pietrza­
Giżycko i Susz, która wręczyła mu kowej, sołtysa, sekretarza Komitetu 
pismo do Episkopatu, domagające się Gminego PZPR. 
zlikwidowania stanu tymczasowości w Autor sztuki przebywał przez dłuższy 
administracji kościelnej na ziemiach czas we wsi Rozgard, gclzie zapoznał 
zachodnio-półpocnych. Odpowiadając się z dziejami spółdzielni produkcyj­
delegacji ks. dr Bensch oświadczył, że \ nej. 
P?Piera żądanie I?arafian i przekaże Teat~ Nowy rozpoczął już próby 
pismo na ręce Episkopatu. „Zwycięstwa" pod kierunkiem autora. 

Czarnogiełdziarze skazani 
na „O i B lat więzienia 

WARSZAWA. Dnia 10 bm. sąd 
w Warszawie rozpatrzył w trybie 
doraźnym sprawę 2 waluciarzy: 
Edwarda Darnowskiego i Stanisława 
Narożnego. 

Oskarżeni Darnowski - właściciel 
domu i Narożny - bez określonego 
zawodu, w okresie od 1946 roko do 
chwili zatrzymania, tj. do dnia 31 
października br. sami lub za pomo­
cą tzw. w języku waluciarskim „ko­
ników" dokonywali nielegalnych tran 
sakcji obcymi walutami. „Koniki" 
skupywały na terenie Grodziska Ma 
zowieckiego, przeważnie w dni tar­
gowe złote ruble i dolary, które Dar­
nowski i Narożny sprzedawali z ko­
lei miejscowym kupcom. 

U obu oskarżonych znaleziono 
znaczne sumy dolarów - złotych 
i papierowych, złotych rubli oraz bi· 
żuterię i większą kwotę pieniędzy w 
złotych polskich. 
śledztwo przeciwko pozostałym u­

czestnikom nielegalnych transakcji, 
przeprowadzanych przez oskarżo­
nych, zostało wydzielone do odręb­
nego postępowania. 

Obaj oskarżeni przyznali się do 
winy. 

zatrudniali ich Jako „konikó ". Prze 
słuchani w charaktercA ś riadków 
.klieńci oskarżonych - kupcy "' Gro­
dzi.ska - potwierdzili, że n;lbywalł 
od oskarżonych większe sumy obcych 
walut. M. in. świadek Romuald Jan­
kows~i - kupił od oskarżonego Na­
rożnego w 1948 roku 225 rubli zło­
tych, 30 dolarów oraz 60 dolarów 
papierowych_ Podobną transakcję 
przeprowadziła z Narożnym kupcowa. 
Stefania Smalińska. 

Sąd skazał osk. Darnowskiego na 
8 lat więzienia oraz 300 tysięcy do­
tych grzywny, zaś oskarżonego Na­
rożnego na 10 lat więzienia i grzyw­
nę w wysokości 300 tysięcy złotych. 

Sąd podkreślił, że gdyby przestęp­
stwa oskarżonych miały miejsce po 
reformie systemu pieniężnego kara 
byłaby bardziej surowa. 

Zbliża się ostatni termin 
DLA ODSPRZEDAŻY 

WALUT, ZtOTA i PLATVN'ł 
świadkowie Gadowski i Kowalski I Narodowemu Bonkowi Polskiemu 

zeznali, że Darnowski i Narożny 
„Towarąsze! Phzę te słowa wleczo­

ftm, 24 patd:dernika (5 listopada - dop. 
red.). Sytuacja jest w najwy:l:szym stop­
niu krytyczna. Rzecz jasna, Jak słońce, 
&e teraz 1włoka w powstaniu ju:t na 
prawdę równa się śmierci„. Trzl!ba, aby 
wszystkie dzielnice, wszystkie pułki, 
wszystkie siły zmobilizowały się natych­
miast I niezwłocznie wysłały delegacje 
do Kom,ltetti Wojskowo-Rewolucyjnego, 
do l'.i:C bolszewików, żądając bezwzględ­
nie: w tadnym razie nie zostawiać wła­
«zy w rękach Klereńsklegoo I Spółki do 
Z5 października (7 listopada - dop. red.), 
w ładnym razie; zdecydować sprawę bez 
warunkowo dzisiaj wieczór lub w nocy. 
Historia nie przebaczy zwłoki rewolucjo 
J\lstom, któr~y mogll zwyciężyć' (I dzi­
•laj na pewno zwyclętą), ryzykując, że 
Jutro stracą wiele, że stracą wszystko.„" 

W „Słowie Powszechnym" ulcazała 
Sitę obsz.erna recenzja ksiąitkl Pierre 
Debray'a o wrażeniach z pobytu w 
Związku Radzieckim. Pierre Debray 
francuski pisarz - jest postępowym 
katolikiem. Recenzja zawiera nie­
które fragmenty książki, z których 
kilka zamieszczamy poniżej. 

Świadectwo konieczne 
„Można w imię Chrystusa wyma­

gać ode mnie wszystkiego z wyjąt­
kięm zdrady Francji. Zresztą nikt 
ode mnie tego nie wymaga. Kościół 
dopuszcza względną autonomię po­
lityczną.. W życiu chrześcijanina po­
lityka musi być całkowicie podpo­
rządkowana Bogu, tak jak wszelkie 
działania ludzkie. Wyraża się to w 
.chrystianizacji doczesnego świata. Po 
to jednak, abyśmy mogli go chry· 
stianizować, trzeba mu zapewnić 
trwanie. Mamv wiec obowiazek za­
pewnić ciągłość jego istnienia, to 
znaczy dążyć do konsekVlentnego pa 
triotyzmu. 

Dokładnie w tym samym czasie, kiedy 
Lenin pisze ten Ust - Stalin śle już 
łącznika do konspiracyjnego mieszkania 
Lenina: Komitet Centralny wzywa 
L1U1lna do smolne10. 

Lenin przebrał się, nasunął na oczy 
ClJapkę robociarską, obwiązał twarz szero 
ką chusUcll I wyszedł n& ulicę w towa­
rzystwie lącznlka. Ulica była pusta. sa­
motny tiamwaj spieszył do zajezdni. 
Lenjn wskoczył do wagonu f zaczął wy­
»Ytywać konduktorkę, dokąd jedzie. 

- A to dziwak li r.lehle. Skądeś się 
wziął? Czy doprawdy nie wiesz, co się 
dzieje w mieście? 

- Nie, nie wiem. 
- Co z ciebie za robotnik - z wyrzu-

tem powiedziała konduktorka - slrnro 
nle wiesz ,te będzie rewolucja. Jedzie-
my bill buriuj6w! . 

Lenin uśmiechnął sit- Zaczął zywo o­
powiadać, Jak właśnie należy robić re­
wolucję. Łącznik kręcił się nerwowo, J3.k 
gdyby slędzlał na szpilkach: a nut ktoś 
pozna Lenina i wyda go „tymczaso-

1 DZIENNIK ŁODZKI nr 811 (1933) 

„Wydaje się - pisze Debray - że 
metodyczny system kłamstw o Rosji 
realizowany z cyznizmem i wyra.fino 
waniem, czasem z głupotą, przeczy 
prawdopodobieństwu. Kończy się na 
tym, że przyjaciele Związku Radziec 
kiego uchodzą· za maniwków, ogarnię 
tych manią prześladowcza demento­
wania tych wszystkich fałszywych 
wiadomości, które od 32 lat zajmują 
tyle miejsca w prasie obu kontynen­
tów. Przyzwoitemu człowiekowi wy­
daje się niewiarygodne, że zaciekłość 
Vf stosunku do Związku Radzieckiego 
może porwadzić aż do ogłaszania 
rzeczy całkowicie zmyślonych lub 
świadomie wypaczonych. Jeśli jed­
nak pozna się najgłębsze przyczyny 
tej ciągle odnawianej i jednocześnie 
nie zmieniającej się kampanii antyso 
wieckiej, wszystko stanie się jasne. 
Wystarczy zrozumieć, że kłamstwa 
buduje się na miarę zaangażowanych 
interesów, a te są olbrzymie. 
Związek Radziecki przez swoje ist 

nienie i sukces udowodnił, że powsta 

nie społeczeństwa bezklasowego nie 
jest tylko miłą utopią niemieckiego 
ekonomisty. Z rewolucji, która nie 
pozwoliła się zdmuchnąć zaraz po 
wybuchu, wynikł skandal. Ileż ci pa 
nowie mają sentymentu dla tych re 
wolucji, które umierają młodo. Te 
są jedynie czyste. 
Należało by więc wydać wojnę 

ZSRR. Łatwiej jest jednak zmobili 
zować kilku gryzipiórków niż pchnąć 
spoełczeństwo w awanturę. Kiedy 
więc ta się nie udała, gry:i;ipiórkowie 
„. starali się <lowieść narodom, że 
Zwązek Radziecki im zagraża i że po 
winny się uzbroić w celu obrony. 

Zawsze przyjemnie jest uderzyć 
dwa razy tym · samym kamieniem. 
Przygotowania wojenne pozwalają 
cześciowo ominąć kryzys. Kryzys, 
który swoją głębokością. i zasięgiem 
zagraża ruiną całemu ustrojowi ka­
pitalistycznemu". 

„Codzienny nacisk na zbrojęnia 
jest coraz silniejszy. A skierowanie 
do zbrojeń prowadzi niezawodnie do 
wojny. Wzrastające rozpasanie pro 

pagandy wojennej wywołuje w USA 
tę zbiorową histerię, która zwykle do 
prowadza do najgorszych katastrof. 

W tych warunkach - jedynie sa­
me narody mogą przeciwstawić się za 
lewowi kłamstwa, zalewowi prowadzą 
cemu do konfliktu straszniejszego od 
wszystkich poprzednich. Nie mamy 
w tej wojnie nic do wygrania, na to­
mi a st możemy wszystko stracić. Mó­
wienie prawdy o Związku Radziec­
kim jest najlepszą bronią narodów w 
walce o pokój. Nie można jednocze­
śnie szkalować tego kraju i wyobra­
żać sobie, że prowadzi się walkę prze 
ciw zwolennikom wojny". 

„W polityce, jak i w każdej innej 
dziedzinie, skuteczne jest tylko to, co 
jest atutentyczne. Katolik broniący 
idei pokoju, sprawiedliwości społecz­
nej i wolności, jedynie wówczas mo­
że dla swej działalności zdobyć współ 
wyznawców, jeżeli jego postępowa­
nie będzie integralnie katolicke. Nie 
ufajmy awanturnikom, nawet wtedy, 
kiedy noszą oni sutanny. Wyrządza­
ją oni więce .i zła niż dobra sprawie 
zjednoczenia". 

- To pięknie - sprzeciwiają mi 
się - ale może-cie to zrobić bez ko­
munistów. Ale polityka, która ska­
zu.ie się lekkomyślnie na bezskutecz­
ność, nie jest polityką uczciwą. Po­
wiedziałem już, że komuniści mają 
swoje rac.ie, które być może nie są 
moimi. To nie przeszkadza jednak 
stwierdzić, że ich działanie jest zgo 
dne z racją stanu ojczyzny; że pro­
wadzą to działanie z odwagą i odda 
niem. których powinni~roy im za­
zdrościć. Uchylenie sie w tych wa­
runlrnch od w5nóhJ-racy z nim' do­
prowac1:r.iłohy d0 haniebnej łaczno­
ści ze zdrajcami". 



Wyciqgajmy ręce na spotkanie 

Przłdostadnia szansa 
Tym razem z całą pewnością nie 

zachodzi już potrzeba przypomina· 
nia tabelki ligowej, ponieważ zainte 

resowani losem swego pupilka łoda:i11 
nie znają aż nazbyt dobrze i ukłrul, 
sil i szanse ·walczących drużyn. 

Zduńska H'ola n1a qlo~ 

Powiększyło się wprawdzie grono 
kandydatów do opuszczenia ligi, ale 
nie polepszyło to ziipelnic! sytuacji 
w jakiej znalazła się jedenastka, 
Włókniarzy. Nie polepszyła się sytu• 

Cenne są w sporcie ambicje nie 
tylko indywidualnych zawodników, 
ale klubów, zrzeszeń sportowych, a 
tym samym miast i miasteczek. 

Zduńska Wola ma ambicje pro­
mieniowania nie tyiko na terenie 
swego miasteczka, ale sięgania zakre 
aem znacznie dalej. Zduńska Wola 
mą. jednak poważne kłopoty sporto­
we. 

Istnieją tu dwa kluby oparte o 
zrezszenia Włókniarz i Stal. Znacz­
nie więcej inicjatywy przejawia 
Włókniarz, a Stal jest zepchnięta 
na drugi plan. Dzieje się to tak dla­
tego, że Włókniarz jest przede wszy­
stkim klubem znacznie liczniejszym 
i zasobniejszym w urządzenia. 

Od inspektora kultury fizycznej 
IJzergota dowiadujemy się ciekawych 
azczeg6ł6w. Mówi on między innymi 

Dla dzieci i młodzieży 
PRZEKŁADY Z LITERATURY 

RADZIECKIEJ 

Mikołaj Iljin 
OPOWIADANIA 

O PRZEDMIOTACH 
str. 422 7l 12 

Włodzimierz Durow 
MOJE ZWIERZĘTA 

str. 96 zł 4,50 

Borys Zitkow 
CO WIDZIAŁEM 

str. 219 z.ł 11,40 

Borys Żitkow 
OPOWIADANIA PRAWDZIWE 

sitr. 121 zł 4,80 

Wiera Czaplina ' 
CZWORONOŻNI PRZYJACIELE 

Opowiadania o zwierzętach 
stJr. 221 zł 9 

S. Zwierlew 
CUDOWNE PRZEMIANY 

S'tr. 121 zł 3,60 

Dymitr Łuchmanow 
POD ŻĄGLĄI"lfl 

str. 262 zł 8,10 ' 

Lew Tołst-oj 
TRZY NIEDŹWIEDZIE 

str. 24 zł 5,40 

str. 89 

Paweł Bażow 

KONIK POLNY 
zł 3,60 

W. Od-0jewski 
MIASTECZKO W TABAKIERCE 
str. 22 zł 5,40 

Samuel Marszak 
PRZYJEMNY DZIER 

str. 76 zł 6,90 

o tym, że MRN postanowiła istnie- - Tak. Oto nazwiska: Chrzanow- - życie zostało nareszcie u nas 
jące boisko prz'lkazać Włókniarzowi. ska - pracuje w PKP, Pyszyńska zreorganizowane. świetlicą. Włóknia j 
Nieszczęście polega jednak na tym, - w PZPB, Manicka - w PZPB, rzy zainteresowaliśmy się i opiekę 
że do dnia dzisiejszego, mimo kilku no i Jasiak w transporcie. objęła nie tylko ORZZ, ale i z poi;io 
monitów, nikt z Zrzeszenia Sporto- _ Czy macie instruktorów? cą przyszła sportowcom partia. 
wego Włókniarz z Łodzi nie przy- I t kt St r . t M Obecnie jesteśmy w trakcie budowy 
jechał do Zduńskiej Woli celem pod :-- ~s ru o:em w a 1 Jes . u- lodowiska. Skierowaliśmy apel do 
pisania umowy. Trzeba koniecznie za ZaJ, ktory skonczył k_ars w Łowiczu. 

5 
ołeczeństwa sportowego, by nam 

łatwić tę formainość zwłaszcza dla- I~struktorem. ?o~su. Jest Januszew- d~pomogło przy pracy. Kamy sprzęt. 
tego, że stadion ten ma być rozbu- 5 · ~cZJelI'bms.~ . Jest po ikur:SJe W Mamy drużynę „A" klaqową.. Hokej 
dowany i że istnieją na ten cel po- Czerwmsku. Pięsciarze trenuJą W · ' · b d · e u nas niemniej-

sali Straży Ogniowej. c1eszyc się ę ~1 . . 
ważne dotacje (3 miliony zł)) szym powodzemem od p1łln nożnej. 

Po wizycie u inspektora Szergota - A jak jest z lokalami klubowy- - Jak przedstawia się sprawa z 
udajemy się do aktywnego działacza mi? kołami sportowymi przy zakładach 
sportowego Grobelnego, który rów- pracy? 
uież potwierdza opinię o kompletnym - Mamy 8 kół sportowych przy 

braku zainteresowania się stadionem Ogn1·wo-Stal w Kutn1·e fabryksch i 3 koła szkolne. Niestety 
przez Zrzeszenie Włókniarz A trze- niektóre zakłady pracy jak PZPB 
ba wiedzieć, że mieszkańcy Zduńskiej w 71W1ąz.ku z JDalW'llesrzend.~ w.aJlk 0 m.1- i Dziewiarstwo, gdzie jest 500 dziew 
Woli :tywo interesują się sportem. strrz-ostwo „B" lda!!y w b<lllmll.oe, Rada cząt, mimo dopingu, nie zdradzają 
Wystarczy wspomnieć, te na zawody ~~~~t!1:·~~e ';a..!,1~ zainteresowania się sportem. 
przychodzi stale około 5 tysięcy wł- (ty bakseN!kie „Ogndlwlo" - .;Stal" (repre W Zduńskiej Woli powinien w naj 
clzów, co przy 30 tysiącach mieszkań zentaeje O:Jm-ęgów tych ~ń.\ bliższym czasie powsta~ dom kultury 
ców jest bardzo powa:tnym procen- Za'\V!Oldy te odbęd' a1ię w llllM Domu fizycznej Zduńska W-0la musi ure­
tem ludzi interesujących się zaga- ~:U?. P1'ZY ul ~go 1• gulować swoje życie, ale Łódź po­
dnieniami kultury fizycznej. Repr~z=taeja ,.S1alll!"' ~ w llkl.!• winna przyjść wszystkim dziala-

Pytamy, jak jest z salami gimna- dzie .nas~ująeym: czom i sportowcom Zduńskiej Woli 

stycznymi? waga papierowa: Pawaiaik, waga mn- z pomocą nie tylko materialną, ale 
- Korzysta się 21 sali gimnastycz sza: Blł.asze2'Y!k, waga kogucia: Wojtaslń- i fachową. Korzyść będzie niewątpli 

k J · 6<kń, waga piórkowa: Ko1'ocll1liieJskd, waga · lk (n) 
nej przy sz ole. est ona wyposazona lekka: Bedln.airek, waga póMrednia I: Pa- wie wie a. 
w sprzęt, ale przecież jedna sala nie wł<l'WSki, waga pótśrednla n: Wilnoek. 
może wystarczyć na zaspokojenie waga średnia I: S~l!Skl, waga średnia ~··łt~J1'·A ~O ł!.d..:._. 
Potrzeb WSzystkich sportowców. n: Pietrek, waga półciężka.I Ambro:zdiak, n ~w o "~ 

waga ciężka: F.ahi~. 

Fatalnie układany jest kalenda- Rezerwow\I: w:t'eC7Jorrelt, J\alnll,ak, W'aT• 
rzyk imprez. Zdarza się bardzo denoki. Stanisław Kędzlerskd - Głowno. Po­

zwoli pan, że sanU wybierzemy termin 
Q'l>8 oówioo:.;ein.ie GJ:.owtna. MłeJ&OOwooci 
~ej pośwllęoill.iśmy w s'WIOdm cZlaS'ie dużo 
~jsoa, -leżeli K1S Gł<>W1110 p-oo1aod.a ja­
Jdieś O\S:l>ągni!.ę<lila &portowe, aziekamy na 
Qronikretn13 dlane. J<!'telJi llllaitami·a&t w dal­
szym clą.gu lstnleją jak'.l·eś nJedociągnię• 

często, że w Zduńskiej Woli jednego 
dnia jest 5 spotkań piłkarskich, a 

I 
w drugim terminie wszystkie dru­
żyny zduńsko-wolskie wyjeżdżają. do 
innych miejscowości. Nad tym pro­
blemem powinien w przyszłości za­
stanowić się poważnie ŁOZPN. 

Kto jest najpopularniejszym i naj 
lepszym sportowcem w tduńskiej 
Woli? 

Jasiak - pada odpowiedź. Jasiak 
jest piłkarzem. Pracuje fizycznie 
jako robotnik w fabryce bawełny. 
Popularnym jest u nas również uczeń 
Grabowski. 

- A są u was sportowcy - przo 
downicy pracy? 

da w tym kluble wizyta d.zńellll1!Jraorza 
Uczniowie III ogólnokształcącego gdmn. I nie ~. !WSYJe p<:>lep.szy sytuaicJę. Za!kasać 

I lic. Im. Tadeusza Kościuszki zakotlczy- ~~fu pra~ać - c~t<J jedyme h:aslo 
li pięciob6j lekkoatletyczny, w kt6rym D Wilk.czy siportowyki Łódź. ,..,., _. 

• ·oszews - .... ,ieszymy ~·ę 
startowali reprezentanct wszystkich klas baroro, t.e :lin teresuje pruriQ ios dirurtyny 
tej 1<zko!y, pltk.a•r„k:iej ,,Stal" Gło"\\mo w mistJrzo. 

Pierwsze miejsce zdobył jedenastokla- stw.aeh ki.asy „B" _ Z uw.aigl na aktu-.alne 
problemy, które =ajdą miejsce na la­

sl!ta Denys, uzyskul~c %481 pkt. przed mach illalSzego pi5m.a d w zwiią~u z tym 
Krupińskim - 2018 pkt, I Plllszewsklm hrak mLejs.ca na Jrolumn'ie s,pcnilowej, 
- 1821 pkt. Na dalszych miejscach npla- nl:e jesteśmy w tej chwlll w stanie o-
sowall się - NlewladomskJ I Slotor maw.llać szczegół-0wo i ,)XJ<llalwać tabelek 

· z mJstr.zostw klasy „B '. I1l'fo.rnnacJę :n.a 
Trzej plerw!;I zwycięzcy otrzymalt dy• p01ruwany temoa't uzyskia p.a1n nl'e<Wą ljpJ,l• 

plomy 1 nagrody książkowe, wJie w sekret!lll"i.acle ŁOZIPN pray UJ. 
Jlak. P.LotirilroM;lkll'eJ 67. 

Tajemnica os z o 
Bój w Lidze koszykowej staje się co­

raiz ba:rdziej dekiaJwy, "' tym samym i e­
mocjonujący. 

W niedzielę będziemy świadkami 
czwartej kolejki spotkań. Zmierzą się: 

kach kroczy bez straty punktów. Ina- \dnego punktu. „Gwardziści" dążyć więc 
czej przedstawia się sprawa zespołu sto będą do zwycięstwa, a Zwlązkowey?.„ 
llcy. „Azeteslacy" obniżyli ostatnio swój Cl zechcą zerwać złą passę. 

I WRESZCIE w ŁODZI.„ 

acja, jednak Włókniarze nie stoj4 
na straconej pozycji. Jutro o godz. 
12 rozpoczną decydujący dla siebie 
pojedynek z warszawskim Koleja• 
rzem. 

Obie drużyny mają do wyr6wnG· 
nia pewne porachunki _ sportowe. Ko· 
lejarz, jak informują nas :i Warsza• 
wy, nie może zapomnieć dnia, w kt6 
i·ym na terenie Łodzi właśnie w m•· 
czu 11: Włókniarzami straoil mo:ili· 
wośó zdobycia wicemistrzowskiego ł1f 
tylu Polski. Ten moment stanowi6 bf 
dzie dla warszawian pewną podnietf 
do wykrzesania z siebie wszystkielł 
walorów, za pomocq kt6ryck zeckc4 
on{ sięgnąć w niedziel~ po 11W11-
cięstwo. 

BĘZ KIEROWNIKA NAPADr.T 

Kolejarz przyjedzie do Łodri be• 
Łącza. Popularny ten piłkarz zajmie 
miejsce na ti·ybimie, podobnie jak 
podczas spotkania z CKWS zrobił 
to Janeczek. Brak Łącza osłabi znacz 
nie ofensywę gości, jednak nie ozna 
cza to, aby za pomocą powyższej ope· 
racji przyprawiono tej linii gliniane 
nogi, bo kolejarze i bez Łącza sq 
groźni. 

W obozie Wl6k~iar.zy ~miei;iłc ~if 
niewiele, a ?·acze1 nic się nie znue­
niło, jeżeli chodzi o kartotekę perso· 
nalną. M o{lą być takie lub inne przs 
stawienia w drużynie, nazwiska jed 
nak pozostaną te same. 

Niedzielny mecz dla jednej H 
sfron posiada decydiijące znaczenie. 
Łagodnie określając sytuację w Li­
dze a przy tym z punktu widzenia 
niepoprawnego optymisty, jutrzejszv 
pojedynek można nazwać przedostat 
nią czansą. Będzi'.e to twardy i nie· 
ustępliwy bój. Mamy nadzieję, :i• 
i/Jrużyny potrafią grać po męsku 
lecz - tylko po męsku.„ To wskazu 
je, że w naszym apelu kryje si~ 
apel o przestrzeganie zasady urv 
fair play. 

PROSIMY O SPORTOWY 
DOPING 

W GDARSKU ..• 

Grać będą dwie Spójnie: łódzka i gdań 
ska. Drużyny te mają po jednej grze 
przegranej. Należy sądzić, że stoczą one 
zacięty pojedynek. Gdańszczanie na 
swolm terenie będą mieli jednak więcej 
szans na zwycięstwo ,a jeżeli do tego 
łodzianie zagrają tale, jak ostatnio z Ko­
lejarzem, zespół Wybrzeża będzie bez­
apelacyjnie faworytem tego spotkania. 

lot, a to jeszcze bardziej przemawia za 
tym, że poznaniacy będą miel! możność 
udowodnienia raz jeszcze, iż są jednak 
w tej chwili najlepszym zespołem w Pol 
sce. 
Drużyna żeńska AZS będzie miała za 

przeciwnika swoje koleżanki z Koleja­
rza (W-wa). Młode i dobrze grające od 
początku rozgrywek akademiczki po­
winny i tym razem odnieść zwycięstwo. 
Pozwol! im to na utrzymanie pozycji 
leadera w tabel! I Ug! żeńskiej. 

Włókniarki rozegrają spotkanie ze 
Spójnią warszawską. o ile łodzianki prze Nie jest tajemnicą, że Koleiar• 
grają ten mecz, będą zmuszone nadal warszawski jest pupilkiem stolicy. 
okl1p~~Ó~~i~~~~t?nie miejsce w tabeli. Mamy nadzieję, że nasza publicmiość 

Cl gościć będą krakowskie ogniwo, potrafi obiektywnie ocenić warto86 
które w tej chwili zajmuje czwarte miej obu zespołów, aby po meczu każde 
sce. Łodzianie są dobrej myśl! I ... w do- dziecko W arszaw)ł wiedziało, że w 
brej formie, przypuszczalnie więc nie po- Łodzi panu1·e i panować będzie bez 
winni mieć większych trudności z wy-

W POZNANIU 
spotkają się dwaj maruderzy, a więc 

,,CZ y TEL N I K« W WARSZAWIE.„ miejscowy Związkowiec i krakowska 
11 Drużyna AZS gościć będzie rutyniarzy Gwardia. 

graniem tego spotkania. Należy podkre- względu na krytyczną sytuację ulu­
ślić, że tak Je.dna, jak i druga drużyna bionej jedenastki tego miasta, atnw 
bazują od dluzszego czasu na młodej ge sfera sportowa jako godne tło do 
jest lepsza, zobaczymy jutro na sall szlachenego poJedynku o tak wysoką 
neracjl. Która z tych młodych drużyn I ! 

spod znaku Kolejarza (Poznań). :o.rutyna J W dotychczasowej młocce ligowej oby 
_______________ <„k_3.13_l_, poznańska w dotychczasowych rozgryw dwa zespoły nie zdobyły jeszcze ant Je- Ogniska o godz. 17. stawkę. 

Pracownicy poszukiwani: -Murarzy, robotników gflspodarczych oraz 

kobiety przy pracach murarskich, malarskich 

1 magazynowych, zatrudnii. natychmiast Przed-

1ięblorstwo Remontowo - Budowlane Przem. 

Bawełnianego, w Ł-Odzi ul, Piotrkowska 171, 
prawa oficyna. Wynagrodzenie w/g umowy 

zbiorowej w budownictwre. Zgłoszenia 
przyjmuje Wydz. Personalny. (k 21) 

40 kontro.lerów sanitarnych zatrudni na­
tychmiast Prezydium Rady Narodow«;j m. Ło­
dzi - Wydział Zdrowia. Kandydaci, którzy 
nie posiadają przygotowania fachowego będą 
pracując w Dozorach Sanitarnych, uczęszczali 
jednocześnie na kurs dla kontrolerów sani­
tarnych. Wynagrodzeruie według norm, usta­
lonych dla pracowników publicznej służby 
zdrowia. Zgłaszać się należy do Prezydium 
Rady Narodowej - Wydzriał Zdrowia Oddział 
Kadr i Szkolenia (ul. Piotrkowska 113). 

2 księgowych (samodzielnego i kontystę) 
w Referacie Gospodarstw Rolnych zatrudni 
Prezydium Wojew. Rady Narodowej w Łodzi, 
Zgłoszenia, Ogrodowa 15, pokój 109. (k 340) 

OSTRZEŻENIE 

LEKARZE 

Dr TEMPSKI spe ej allsta 
weneryczne, skórne, wło 
sów, moczopłciowe, po-
wrócił. Piotrkowslta 114. 
Dr KUDREWICZ - spe-
ej allsta weneryczne, skór 
ne 8-9, 3-5, Piotrkow-
ska 106 (k6) 
Dr ROZYCKI, specjalista 
chorób kobiecych, aku-
szerli. Przym uje, godzi-
ny 3-6. Piotrkowska 33. 

Dr REI CHER specjalista 
weneryczne, skórne, plclo 
we (zaburzenia) - Piotr-
kowska 14. czwarta -
siódma (k7) 

Dr PIWECKI wewnętrz-

ne, płuca, serca 3-7, 
Piotrkowska 35. 

Dr BALICKA specjalista: 
skórne, weneryczne 5-7, 
Sienkiewicza 52. (k 35) 

Dr PIETRASZKIEWICZ 
specjalista chorób u;zu, 
nosa, gardła, 12-13. 13-16 
Sienkiewicza 73. (k 29) 

Dr HORECKI choroby 
żolądka, kiszek, wątroby, 
Narutowicza 35 Telefon 
nr 206-99. (k 30) 

Dr BIBERGAL, specjall-
~ta, skórne, weneryczne, 
4-6, Piotrkowska 134 -
tel. 269-96 Ck 34) 

Dr JADWIGA ANFORO· 
WICZ - skórne, wene-

Jui czas ZAOPATRZ~Ce ~~~V LOS I kl. 

SPRZEDAM bibrety, stan 
dobry. Tel. 189-59, godz 
16-22. 
SPRZEDAM fortepian 
Maleckiego. Legionów 17 
m. 4. godz. od 16. 

cały los - 30 zł, 1/c - 7 zł 50 gr. 

• Ogłoszenia drobne 
SPRZEDAM meble z sy­
pialni i różne. Próchnika 
12, m. 9a. fk341) • OZDOBY choinkowe. -

k Hurt „Bazar" Lódź, Sten 
w klewlcza 67, tel. 157-99. UCZĘ rosyjskiego, fran-, POTRZEBNY robotni 

cusklego ,matematyki, e- do Składu Materiałó 
lektrotechnlkl, radiotech- Budowlanych. Lódź, Sle n SPRZEDAJ\1 plecyk (ka­
nikt. Piotrkowska 123-28. 

MAGISTER farmacji 
przyjmie kierownictwo 
apteki lub stalą posadę 
w okolicach Łodzi. Ofer-
ty sub. Jadwiga Adam-
czewska dla Borowego, 
Łódź, Poludniowa 42-8. 

OGRODNIK WYRWALI· 
FIKOWANY warzywnik, 
kwiaciarz, poszukuje pra 
cy. Strykowska 13. Kwiat 
kowskl. 

POSZUKIW. RODZIN 

JAN Nykiel poszukuje 
sióstr i ojca Antoniego. 
Wiadomość kierować -
Łódź, Hipoteczna 13, m. 
18, Ga psa Kazimierz. 

ZAOFIAROW. PRACY 

POMOCNICA domowa 
potrzebna do 3 osób. Re 
ferencje. Zgłoszenia od 
3-6. Armil Ludowej 17, 
m. 11, ostatnie wejście. 

klew!cza 107. loryfer) gazowy pokojo-
STARSZEJ samotnej o • wy. Pl. Dąbrowskiego 

z 1-20. soby poszukuje od zara 
małżeństwo do 
dziecka i pomocy 
wej. Reierencje 

3-mie s. SPRZEDAM maszynę 

- damską „Singera'', szaf-domo 
pożąda - kę, kozetkę, łóżko, sto-

ne. Jaracza 47, m. 3, ·o d ły 1 Inne. Piotrkowska 
) 14/4. front, III piętro. 16. (k343 

POTRZEBNA pomocnic a SPRZEDAM maszynę 
ę „Singera", piec kąpielo-
2, wy gazowy I Inne meble. 

domowa. Zgłaszać si 
Swlerczewsklego 16-1 
godz. 9-17. Warunki do - Próchnika 28 /4. 
bre. 

KUPNO I SPRZEDA Z 

DO sprzedania seterki ir­
landzkie ośmiotygodnio­
we, dzwonić 202-50. 

SAlllOCHOD osobo DIHYDRÓSTREPTOMY • W: CYl'jA 5-gramówki sprze 
dam. Bukowa 6-4, do­
jazd tramwajem 13 t 17 

1~ do Warszawskiej. 

DKW kuplę, ul. Legio 
nów 38, warsztat. 
CELULOID kupimy 0,3 
mm do 1 mm gruby. U 
Legionów 38, warsztat. NAUKA • WYCHOW 
POPULARNY skład me 
bil ponownie otwart. 
Stanisław Ga bała, 

y KSIĘGOWOSCI, stenogra 
_ fil biurowej, maszynopi-Próch 

nika ł. 

PIORA WIECZNE kupu 
sania Kursy Stowarzy-
szenia stenografów 

jemy nawet połamane - Maszynistek. Zapisy: Kl· 

6) lińskiego 50, Piotrkowska Stalina 6. (k 17 83. 

S. ł P. 

mgr JÓZEF JAMROZ 
d:vr. Gimnazjum I. Liceum 

Przemysłu Metalowego w Łodzi 
oraz profesor Gdmnazjum T.P.D. III w Łodzi 
zmarł 9 l!stopada 1950 r, po krótkich I clęt· 

kich cierp4eniach przeżywszy lat ł4 
~yprowadzenie drogich nam zwłok odbę-

dz1e s!ę w dniu 11 listopada 1950 r. e godz. U 
z domu przy ul. Łąkowej 10 na Stary cmen-
tarz Katolicki 

' ŻONA, CORKI I RODZINA 

LOKALE ZGUBIONO kslążeczk11 
Ubezpieczalni Społecznej. 

STUDENT Poli techniki Nazwisko Palusil'lski Ka· 
poszukuje pokoju su bi o zlmlerz. 
katorskiego. Oferty pod ZGUBIONO prawo Jaz. ., Włókiennik". 

dy i kartę powołania do 
MIESZKANIE 3-pokojo- wojska RKU-Łódź. TU• 
we komfortowe w śród- rek StJaniisłiaw, ur. 17. 4. 
mieści u zamienię na 2- 1929. 
pokojowe, wygody. Of er 

ZGUBIONO ty Dziennik Łódzki pod książeczk~ 
„Pogoń'". Ubezpieczalni Społecznej, 

MAŁŻENSTWO be~dziet-
Nazwisko Dziewulska I· 
rena. 

ne poszukuje pokoju sub 
lokatorskiego. Oferty pod ZGUBIONO legitymacje HS. szkolną III Gimnazjum 
POTRZEBNY pokój ume 10 kl. na nazwisko Sta· 
blowany z używalnością wińska Al!na. 
kuchni. Cena obojętna. 

ZGINĘŁA ksiąteczka Dzwonić 200-38, godz. 17 u-
-18. bezpleczalnl Społecznej 

na nazwisko Zalews1ta 
ZGUBY 

Julia. Łomżyńska 17-8. 

ZGUBIONO Jegit. szkol- ROZNB 
ną wyd. przez PWSP -

NAPRAWIA Lódź. Ryszard Klusz- bez '1adu 
czyń ski. (k345) 

Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddzjał Wo­

jewódzki w Lodzi ostrzega przed nabyciem 
maszyny do liczenia typu „Underwood,Sund-
1trand" nr fabr. 2'16229 z motorkiem d. 10120 
P. 120 V. - wkradzionej w biurze zakładu 

w Łodzi, przy ul. Raosevelta 18, (k 314) 

ryczne, kobiece 1-6. ul. 
Próchnika 8 (k :>3) 

POSZUKIWANlE PRACl' 

STUDENT III r. stomat. 
przyjmie wszelką pracę 

lub korepetycje. Oferty 

POTRZEBNA pomocnica 
domowa. Próchnika 25, 
m. 10 a , lewa ofi;cyna, 

POMOCNICA domowa 
potrzebna na stale lub 
dochodząca. Wiadomość 
Magistracka 4, m. 2, wej 
ścle od Kołłątaja. 

SPRZEDAM wózek dzi 
cinny (limuzynka) z m 
teracykiem. Pl. 

e- ZERSKIE kursy ktoju 
a- szycia, modelowania -
cl „IPR" przyjmują zapisy Wolnoś 

11. Rudzińska. od 9-18. Zgierska 30a. 
RADIOAPARATY, lamp 
sprzęt radiowy. Kupno 

y KROJU nowoczesnego - . 
modelowania wyuczają 
kursy IPR, Piotrkowska 
24-7' (k289) 

sprzedaż. Gdańska 17 

uszkodzoną garderobę -
ZGINĘLO pismo o mini- „ Tkalnia-sztuczna" Więc 
malnym zapasie wódki kowsklego 23-2. 
PSS nr 369. Kłosińska 
Rozalia. WYGRANA 100 OOo zł ~ nr 33809 padła · w Kalek-ZGUBIONO plombownicę turze Sahirny Guz.ińSldej 
N.12 Firmy P.R.E. Polu- Pio firk-0'\VSJk.a 33 W cią_g• „Praca u. Księżniak. (k315 dniowa 28. nienlu II .kiia.s 62 loterl!I y 
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~~.~.EN~~~ZYK Książki w. domu, w szko e, I 
11 JUTRo. Jak Dom Książki przygotował się do Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 

• er Sp aUJa dnia 

Jeszcze tylko 3 dni 
LISTOPADA Izaaka, Mateusza 

KRONIKA 
WAZNE l'ELEFON\': 
Komenda M1e.1ska M o . , . . 
p,,11otnwle Ratunkowe PCK 104-44 

Strat Pota rna 
MieJskl Ośrodek lnłormacJI 

20~-uo 
134-15 
117-U 

8 
!59-U 

apteh 
DzlslejszeJ nocy dyżurują apteki: 
Bojarski (Daszyńskiego 19), Cymer 

CWóiczań.~ka 37) Apt Spoi nr 61 (Piotr­
kowska 225), Lechowicz (ul Zglersk,a 
n.r 146). Pawlui<lew1cz (Nowotki nr !21, 
Trawkowski <Wojska Polskiego 56), 
Un:ieszowski iu1. Dąbrowska 24-bl. 

Apteka U. s., Al. Kośc1usz.kj 48, <:zynna 
oalą dobę bez przerwy. 

Na ui'llJC'ach Łod:nl. pojawdfy Silę skrom- śnde w 1"07Jpr~U prasy 1 czaro­
ne stolJJilkd z naiplJSem: „Loteria klsi!ążko- p.lt>rn rad7l!eck1ch, przyjmując :mmówle-
wa". Ciesiz,ą się one drwżym powooze­
n1iem - nn•c dzliwnego. Za 90 gr, z.dobyć 
met.na waa-tośc\iio•wą ksdążJcę SJp<)!Śród WY• 
dawructw radz.!eckiLch i pr.zetk!lladów. 
Glówne wygrane, rozrn.ies.rerone w przy. 
god:n!e wyb1iain.ych kompletach losów, u­
powalin ,aJą do podjęc:ia ks.i.ążek z;a 3(10, 
9o i 30 zł ('wg n<><wej waluty), 

Losy mo.żn·a kuipować we wszystkich 
ksj1ęga1miliach Domu Książki, gdzie rów­
nierż oob1era sd.ę wygrane. Księgarnie 

.mc.pat1rują także, na dogodnych warun• 
kach, w komplety losów iJru;tytucje 1 or­
ganizacje, które chclta•łyby Je roZJprowa­
dzać we wtasm'Ylll zalkxesie. 

Loterla k'5'lążlrowa - to tylllko j 00111.a z 
im[prez ZIOl!'g>alll<i.oowa1nych pr.zez D-O<rn 
Książki w Miesiącu Poglębie1nla Prz;yjd­
n.i PollSk.o , Rad2ll eck!iej. 

KOLPORTEZY DOMU KSIĄŻKI 

W M.l.esdą<:u P:r:zyjaźnl D<>m K.s.iążkl 
roZJpOCząl wieJ.ką kampanię powkSILęgar­

sJ<lego rOZ[prowadza<IDa wydawnlctw pod 
hasłem wyjścdia z książką nalprzeclw czy, 
tel:rrlkowl, poza ramy s;pNedariy kslęgar­
skliej. Wy<iawndctwa dos!m'<:zane będą 

do z;al!dadów p<racy, orgalll:!211cji 1 uczelr1i 
za pośrednlictwem kolporterów. Akcja 
ta będz•e równneż prowadzona na wsi . 
gdaiie zaqpatrzende w ksi.ążkę I mooli­
wość swobodnego jej wybOII"\l bywa czę­

sto po;tąarorna z pewnymi trudnoścliaml. 

Od puszki po 

5,p;rzed.aw<:y, werbOW>a1ni spośród czlon• 
ków zw. Zaw., oo-ganoi.Zacj1 społecmych 
1 pollltycmych, ro1;prowadzaiąc książki 

na bliskim sobie terenie będą mogli do­
bierać materdaly najbarrx!Zllei w danych 
WBIMll?llk!a<:h Pożądane - ze względu na 
samokształcenie zawodowe, społe=e I 
poHtyozne <:zy też upodobania czytelni­
ków. 

R&W!nolegJ.e następuje zaopatrzenie w 
kElążk! Spóld2'le1ni Ucznriowskich, któce 
będą ro.z:proV11adzały w pierwszy:n rzl:­
d:zie lekturę S1Jkolną, wydoawnictwa Wie­
dzy Powszechnej oraz wszel!ki·e inne wy. 
dawnlctwa przystosowane do potrzeb 
mło<l.1Ji~Y. 

konserwach 

Aż do wydania ustawv w spra­
wie zmiany systemu pieniężnego 
posiadanie walut obcych, złota czy 
p~atyny nie było zabronione. Za· 
bronlone było tylko spekulowanie 
tego rodll'.?.ju posiadanym mająt­
kiem. Sprawa uległa zasadniczej 
zmianie z chwilą wejścia w życie 
ust.a.wy. Obecnie posiadanie mo­
net złotych, oraz złota i platyny 
jest zakazane i dlatego wartości 
te mnszą być zgłoszone w Banku 
Narodowym do dnia 13 bm. W grę 
nie wchodzi na tura lnie biżuteria 
oraz przedmioty kultu religijnego. 

PANSTWOWY TEATR NOWY rul. Da­
szyńskiego nr 34) - o godz, 19.15 
„Brygada szlifierza Karhana" 
wznQIW'.·enie. 

Mlie&ląo Przyjaźni Polslro -~~ej 
stał się oik!re-;em i;ipecda1'lltle wzm<Y.t.Olnej 
pracy w Domu Xisd..µki. Ambicje, Domu 
KsJ.ążld jest 2l3JP(>Zinla'l1lie <:ałego epołe· 

czeństwia z iy<:!em, w.!Jed~ 1 k'\.t[tuJr~ ra­
dzie<lką PQPI\Zez V\'1Pl'OW6dze!nie Dd.11/tld 
:radzJ!ectldej do klażdego domu, pokarm.lnie 
jej W>a!!'tośCli wsz;rst'kdm, 

- do HJaqonu tran1wajoweqo 

Posiadacz może składać wniosek 
do Komisji Dewizowej w Banku 
Narodowym o udzielenie mu ze­
zwolenia na dalsze posiadanie zło­
ta lub platyny, niezbędnych do wy­
konywania zawodu, np. jubi~era 
czy technika dentystycznego. Moż­
na również ubiegać się o pozwole­
nie zatrzymania poszczególnych 
monet paIJŃątkowycb. 

W Łodzi nasilenie sprzedały mo­
net złotych i platyny w Banku Na­
rodowym rośnie w miarę zbliżania 
się ostatecznego terminu za.kończe­
nia akcji. Zaobserwować można Je· 
dnak fakt, że wśród zgłaszających 
się brak waluclany d tych, QI któ­
rych wiadomo, że złoto posiadają. 
Ujawnione wartości nie przekro­
czyły dotychczas 500 dolarów. 

PA?"STWOWY TEATR lm. ST JARACZA 
(ul. Jaracza 27 /29) o gOdz 15 OO i 19.15 
„Wieczór trzech Króli". · · 

Spójrzmy na okna wystawowe I wychowawczy. I on to posiada nie 
Cenrbrali Tekstylnej. Jakie piękne mniiejsze znaczenie, niż wartość ze­
wełny, prawda? A tuż obok staje- branych pro<lukt6w. 

PAl"STWOWY TEATR POWSZECHNY 
(ul Obl'Ońcńw Stalingradu nr 21l -
o godz. 19.15 - „Obcy cleń" K. Simo. 
nowa. 

TEATR Zll\IOWY „OSA 0 <Traugutta 1) 
o gQdz. 19.30 „Sluby murarskie". -
Ostatnie dlllli. Ceny b1letów imJlrżone 
o 50%. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUT· 
NIA" (ul Piotrkowska nr 243) 
o godz. 19.15 „Swobodny wiatr". 

PANSTW. TEATR LALEK „PINOKIO" 
(ul. Kopernlka 16) - o gooz. 17.00 
„Pan Tom buduje dom". 

SPECJALNE ZAOPATRZENm 
KSIĘGARJQ 

K.""ęg'31I'•n!e Domu Ks.iążl!<'i rozporządza• 
ją znaC2Jllli,e !llW.ięk!swnrym a51Cl/rtymentem 
wyda~WlllciJw :radzleckkh w orygllinale i 
przekladzlie. Nowe tra'llSOJ<l'rty k>Sliążek o­
bejmują wszelkie dzLedz!Jny piśm1en-

my znowu przed wystawą księgar- W clrw:Lli obecnej tJ:iwa ogólnopol 
m. Kiedy zaś w końcu wt'acamy ski międzyszJkolny konk:Ul'\S w zbiór­
do domu tramwajem, rzadko izasta- ce Zlłomu. Ciągle jednak za mała 
:naw!amy się skąd wzdęto surowce a!ktj"Wi11ość społeczeństwa w akcji 
dla produkowaa1fa tyoh Necrzy: weł- 1Zbi6r'ki odpad!ków, a prizede wszysv­
nianego mater1la.łu, ks1ą~ i &talo- kim organizacji społecznych i mło­
wej konstrukcji wago!llU tramwa- dzieżowych, przynosi duże sitiraty gos 
jowego. A przecież nie tak dawno podarce narodowej, zmusza do spro­
ebierali w naszym domu odpadkil: wadzania surowców, których tysiące 
szmaty, makulaturę, złom. Z obo- kilogramów niszczeją w naszych 
jętnośoią ?JWracaliśmy się do chłop- śmietnikach i mieszJkaniach. (1) 

Bank, chcąc ułatwić wszystkim 
załatwienie odprzedaży, będzie u­
rzędował również w nied'lJielę od 
8 do 13. Jak wiadomo, przy odprze­
daży nie potrzeba ujawniać swego 
nazwislra. PANS'IW. TEATR LALEK „ARLEKIN" 

(ul. Piotnkows:k.oa Ui2) - o godz 17 

Tllictwa: lli'f:era turę piękną kJ.asyczną 1 ców w szkolnych czapkach, którzy-
mów.hliiśmy - zabierają nam czas. 

i 19.15 „Sambo I lew". · 
PA:RSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI: 

nieczyruny. 

VA."lpÓłczesną., wydawrruictwa <lilia dzdoot 1 
młOdz.ietiy, ogromny msób d:ziie! nauko­
wych. Kslęgarn1e po6rednlc:z;ą jednocrne- Dzięki tym kilku kilogiramom że- Akadem1·a kob1·era las,bwa, które zamienzaliśmy wyrzu-

Termin upłyWa w poniedziałek, 
niechże więc zainteresowani śpie· 
szą silę, by nie znaleźć się w kolizji 
z ustawą. 

MUZEA MIEJSKIE 
MUZEUl\I ET~OGRAFICZNE, Plac Wol· 

no§c1 nr 14 !telefon 156.16) 
l\IUZEUM PREIIISTORYCZNE - Plae 

Wolno1ki nr 14 (telefon 139-13\. 
MUZElll\I SZ1'UIU - ul. Wieckow1kiego 

nr 36 (telefon 182'73) 

Uczą się rosyjski ego 
Koło TPPR pmcowcnhkÓIW CZPO roa;­

w.imęł-0 w MieS>!ącu Przyjam PoiLsko • 
Radz~edk.J.ej szeroką dz.iałaJ.JlJOŚć kulltu­
ra~no-ośwmtową. 

Zomg.an.Lzowa1ne zostały kurs nauki ję­
zyka rosyj~iego !I [propa.ga<ndy pr31Sy o­
iraz ksląrek ra<l2!ieokch drogą ro1Jprzeda­
ty najwybltniejszych ut~rów czioło­

cić na śmietnik, a które w skali o­
gólnopolskiej urosły do tysięcy ton, 
nasz ianport złomu z zagranicy zo­
stał ograniozony na korzyść choćby 
pięknych ambulansów pogotowia ra­
tunlkowego, które właśnie prze­
mlmęły ulicą. 
Społeczna akcja zbiórki odpadków 

ma jeszcze i drugi aspekt: moment 

Liga Kobiet Dzielnica Sródmleście i 
Sródmfoście Prawa zaprasza gospodynie 
domowe, członkinie Llgl Kobiet i sympa­
tyczki oraz członkinie Kół Ligi Kobiet 
z zakładów pracy na uroczystą Akade­
mię 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji Pa­
ździernikowej, która odbędzie się w 
świetlicy CBT przy ul. Andrzeja Struga 
19, dnia 11.11.1950 r. o godzinie 18. 

(Kas) 

Podziękowanie 

MUZEUl\l PRZYRODNICZE - Park Sien­
kiewicza (telefon 262.62) - Otwarte 
c'Odz1enne prócz poniedziałków w go­
dzinach od 10 do 18, w czwartki od 
godz 15 do 20, w niedziele t świeta 
od &'Od.z:ny 10 do 17. 

KINA 
wych iPl-satrZY Tadrleck'ich 

W akcji :rozrywkowej p1'2lewdtd2l8il1e 
jest pójscae na prZ'edsta'Wlien'ie operetki 
,.swobodny wiata-'' w Lu f.nJ i obejrzelllie 

Kabina samolotu i scena teatralna 

Prezydium Wojewódzkiego Kom. Od­
budowy m. st. Warszawy w Łodzi skła­
da niniejszym podziękowanie wszyst­
kim, którzy przyczynili się do zrealizo 
wania w dn. 2!l października rb. przed­
stawienia w Teatrze Komedii Muzycznej 
„Lutnia" pt. „Przegląd eperetek" na 
rzecz Odbudowy Stolicy. 

Komitet dziękuje Dyr. „Lutni" w oso­
bach dyr. Szczawińskiego i dyr. Stokow 
skiego, Zarządowi Kola i Podstawowej 
Org. Partyjnej, Komitetowi Organizacyj 
nemu z Lubowską, Kendą, Piasecką, 
Orleańską, Bojarską, Boro viecką, Wll­
czyńską, Martówną, Cleszków·ną, Hor­
skim, $laskim, Lasowym, Sawinem, Ml· 
kulowskim, Stankiewiczem. Koszelą, Cle 
sielsl<im. Szczepańsklm, Lenczewskim, 

Boron•'eckim, Łabuńskim. Zd:Zlitowieckim 
i Kaczorows~· '· a specja1ne oodzlęko 
\"Vante zasłuży~ SU0'1e vo. z-i.:.s.-c;;O'l w•~I 

dwóch fitlmów festiwalowy<:h. 
:ADRIA (Stalina 1) - dla młodzl~y Program Miesiąca Przyjaźni Polsko -

Z bięguna północnego do ... Lodzi 
.,zaklęta narzeczona" godz. 16, 18, 20, Radzieckiej zakończy śwń.et111ic-Owy w.Le- Jesienny poranek. Kapuśniaczek 

BAJKA 1 F z.k ń k 3!1 czór p!.eśnl i tańca o urom1alconym 
„Burz~u nad r~~j~. a_s ~ 18, U; '!)rogramle. siąpi oblepiając mokrą mglą kilka 
dozw. od lat 12 skulonych postaci, oraz pożółkłą, je-

BALTYK (Narutowic.u. 20) - „Upadek sienną trawę lotniska. 
Berlina" I seria, - godz 16.30, 18.30, 7 b " odczyty 
20.30; dozw. do lat 1. ..._e ran IO Znak chorągiewką, szybsze obroty 

GDYNIA (Daszyń.~kiego 2) - „Pro,ram DZIS: śmigła i dygocący ne1·wo•.oo maleńki 
~~i~~~n~~c~61~3~,N~w~;:tuk~\ ~.~~; - w lok.lu (tKopernl1ka 55), o godz. 19 11Peiper" rttszyl doh sdtart~. Odert~al 
rodzie.1~ie 1a>booabor.ium", „Ku'kułka zebna·nie ZMP, kola llI i IV Wyd-,;\a1u się od ziemi i „we o ząc w gorę 
i sz,paJk" - godz 15, 16, 17, 18, 19, IPnawa. opasywal lotnisko dużym lukieni. 20 21 - W lokaJu (Piotrkows.ka 133, IV p.), 

HEL '(Legionów 2) _ Kino nieczynne o gooz. 19 wieczór poezji i pieśnJ, pO' Przechylał się to na jedno to na dru 
z powodu remontu. i\więoony 33 :roczruilcy Rewalu-ej! Paź- gie skrzydło, i nagle z dużej wysoko-

MUZA (Pabiarn1icka 173) - „w plaskach dziernrlikowej, urządzany przez Zw. zaw. ści przypikował """"Osto na grupkę ga 
ś odk j A j'" d 18 20 d D2llel1!J1.iokarzy i Ll.tea-atów łóc!OOch. -'" 
0~ iaf';e z 1 go z. ' ; ozw. - w ld.koallu Państw. Szkoły Ptel.ęgnla· piów, przelatując tuż nad nimi. Z 

POLONIA · cul. Piotrkowska 111 67) rek (Pllotrlrowska 45), o godz 16 uroczy• kabiny uŚ?niechnęla się młoda, ko· 
„Wesoły jarmark" - godz. 15.30, 18, stość wręczenia dY'?liomów p-łelęgniar- bieca twarz. „Peiper" roluje do cho-

PR~~0~1t'°ś:iEo~ufatZ~;oms1d.ego 74) - k~.w sz,lcole (Pi-ramoWliooa 6), o godz. rągiewki startowej. Koniec lotu. z 
„Orzeł Kaukazu" II sertla, - godz. 17 konferencja konsultacyjna aaa ucz, kabiny wysiada ... Olga KURNIK0-
18, 20 - dozw. od lat 12. n:i-6w kl. V, VI i VII Karesporndencyjnej WA radziecka pilotka z Arktydy. 

REKORD (Rz.gows.koa 2l „Konfrontacja" Szkoły Podst. Doświa.dczaJ.ne,j. 
godz. 18, 20.30; dioriw. od lat 12. - Jak się l(J,talo? 

ROBOTNIK cui. KJ.llńsklego m 178) M ' ' ' t ł 
„As wywiadu" _ godz. 18, 20; dozw. RADJO - uszę przyznac, ze 3es em pe -
od lat 12. na uznania dla polskich pilotów, był 

ROMA (Rzgowska nr 84) - „Orzeł Kan• SOBOTA, 11 LISTOPADA to naprawdę pełen emocji lot, który 
kazu" I seria, - godz 18, 20; d-oo:w. pozwoli mi na 3'eszcze bardziej real-od lat 12. 11.50 „Głos mają kobiety", l!.57 Sygn. 

ITYLOWY (u1. Klińskiego nr 123) 1 Hejnał, 12.04 Dzienn.fil<, 13.25 Pro~ .• ne zrozwmienie mojej nowej roli. 
„Swlat się śmieje" - godz. 18, 20; 13.30 Aud szk. dl.a kl. m - IV, 13.5-0 _ Roli? 
doxw. od lat 12. „Akordeon i ksylofon•', 14.20 Przegl. b Ol K 'k 

AWIT (Bałudd Rynek) „Trzeci szturm" kultur„ 14 30 Aud . szk. d'La kll. li~,1 14.50 - Tak roli, o ga urni owa to 
godz. 17,30, 20: dozw od 1at 12. Kon<:erl oi:'k.. Ro.zgt. sreze-cin., 15.oo Aud. jedna z bohaterek czołowej szttiki 

TATRY (Slenkliewń<:za 4-0. <lila młooz.) d1a świernc dl2liecięcych, 16.oO Pieśni radzieckiego pisarza Uspieńskiego 
„Zaklęta narzeczona" - godrz:. tB.30, Grecza·ni·nowa i Rachrrulmli1nowoa. 16.20 pt. "Przyjaciele", w którym będę gra 
18,30, 20,30 „Jedziemy na wczasy'•, 16.25 Ko;ncert 

TĘCZA !Piotrkowska 108) - nJeczynne. 011Mestry ŁRPR p/d Al. Ta<l'ISlk!iego, 16.45 la jej rolę. 
WISLA (DaszyńskJego 1) - „Wesoły jar• Aktuall.no.ścJ łód2!kie, 16 55 KO!mu1ruH<.aty, SytuacJ·a si" WYJ'aśnia _ pasaże-mark" - gad.z. 16, 18.30, 21; dm.w. 17.00 Dziennillk, 17.15 Otk. Symf<miczne, " 

o.d bat 12. 17.45 POII'ad-nik Języfk„ 18 OO „.Język prre- rem „Peipera" była artystka Pań-
Wł.OKNIARZ (ul. Próchnfica nT 16) de wszystk!im'' - fel. z. Fijasa, 18_15 stwowego Teatru Powszechnego w 

„wesoły jarmark" goo-,;. 16, 17.30, 20; Opowieść f.iJmowa, 18.45 Fe[. tygod1n.lio- Łodzi Celina Klimczakówna, która 
do.zw. od lat !Cl. 1 wy, 18.55 P1'ogr lok. na jutro, 19.00 

WOI.NOSr. (Naplórkowsldego nT 16) - „Wszechnica Radiowa", 19.20 „Stantisllaw wkrótce będzie Olgą Kurnikową, pi­
„Panna bez posagu" godz. 16, 18, 20: Morulus.zi<o", 19.55 Polls'ka pieśń m":sowa, lotem ob. Kozłowski, pilot sportowy 
dozw. oo Lat 12 20.oo Dz1enruk, 20.30 „Przy sobocie po L' . L t · · Ł d · W · · 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - Córka ma- robocie" 21.30 Muz. i aktu.aJlności 22.00 tgi o ntczeJ W O z1. r· z Z nimi 
ryna1·~a" - godz. 18, 20';' dozw. od ,,StaJre 1' nowe" - k~l odc., 22.20 Ko.I\• I latał jeszcze aktor Juliusz Lisowski 
lat 1a. cert. TralllSil1. .. z Pragi (Czechosłowacja), I który będzie grał rolę młodego kon-
DZIECJOM DO LAT 6 WSTĘP DO 23.00 Ostat. w1ad„ 23.10 „Rozmowy mu- t kt C l 
KINA WZBRONIONY. zyozne'•, 23.65 Pro.gir. rua jutro s ru ora, yry a . 

Reżyser Z. Urbaliski, chcąc zapo­
znać aktorów przyszłej sztuki „Przy 
jaciele" z atmosferą lotniczą, dzięki 
uprzejmości Zarządu. Ligi Lotniczej 
- mógł odbyć pierwsze próby na 
prawdziwym samolode. 

Mamy nadzieję :r.e na scenie Pań- za montaż programu i energiczną ogól 
T t 'p h b ną organlzac·ę Imprezy, poza tym Ko-stwowego ea ru owszec nego ę- mitet dzi1:kuie personelowi techniczne 

dzie panowała równie prawdziwa mu l kancela;yjnemu Teatru oraz wszy. 
atmosfera lotnicza. stklm, którzy przyczynili się do sukcesu 

I przedsięwzięcia, dochód którego wyniósł 
(Ja) 352.440 zł. 

* WYMIANA PIENIĘDZY za- nych wykonało swój plan roczny 
kończyła się w Łodzi tak, jak i w w 100.5 proc. Pracownicy zobowią­
całym kraju, 8 bm. Toteż napis, wi- zali się z okazji 33 rocznicy Rewo­
szący przy ul, Ciesielskiej nr 7, a lucji Październikowej przekroczyć 
informujący, że wymiana odbywa do końca br. roczny plan o 16 proc. 
się przy ul. Ogrodowej - można Wierzymy, że ambitma deklaracja 
spokojnie zdjąć. Równie spokojnie będzie zrealizowana. 
można i powil!lno się zdjąć inne tego * W BARZE „POD SŁO?iJCEM11 

rodzaju napisy, umieszczone w róż- wódkę sprzedaje się od godz. 7 ra­
nych innych punktach miasta. no. Toteż do śniadania ten i ów 

* SZATNIA NA U. t.. przy ul. skusi się na „kieVszeczek". Skutki 
Lindileya 3 ma jedną. wielką wadę, dają się odczuć w pracy i jej wy­
że pos-iada za mało wieszaków. Zmu dajności. Dlatego pożądane byłoby, 
sza to często studentów do zabie- aby ranna sprzedaż wódlki wstrzy­
rania palt na salę wykładową. A to mana została przynajmniej do godz. 
nie jest bynajmniej wygodne. Stu- 10, z korzyścią dla zdrowia i kiesze­
denci uważają, że zwiększenie licz- ni konsumentów, śpieszących do 
by wieszaków jest zupełnie możli- pracy. 
we a przy tym nie trudne do prze- * ZAGADKA NASZEGO MIA­
prowadzenia i ?iezby_t kos_ztowne. STA (99). Ile wody wypili łodz.ianie, 
Przypuszczamy, ze maJą racJę! którzy w ubiegłą środę jedli w ba· * WYI<ONALI PLAN Z NAD- rze przy ul. Piotrkowskiej 92, jeśli 
WYŻKĄ. W dniu 4 bm. Biuro Sprze I dania dorszowe były o 1000 pra.c. 
daży Artykułów i Tkanin Technicz- bardziej słone niż wody „Bałtyku?" 

.................................................................................... --........................................................................................................................................... , ..................................................... _ 
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EPILOG 

w ldlka miesięcy póinlej profesor 
Green przyjechał w sprawach służbo­
wych Instytutu, w którym pracował jako 
ceniony I otoczony szacunkiem gość, do 
Warszawy, Umówił się z panem Agap!• 

" I N 66 

tem I Wickiem Waligórą. te obejrzą ra­
zem r:ową Warszawę, o której pięknie 
I dziwnym uroku, o patriotytmle i bo­
haterstwie socjalistycznego budownictwa 
wiele mu naopowiadali jego nowi przy• 
jaclele. A te !\tabel, obecnie pani Wall­
g6rowa, nigdy nie zaniedbywała okazji 

I DZIENNIK ŁODZKI Dl' 311 (1933) D-1-24039 

z /li I A 

zobaczenia si~ z ojcem, znalazła się więc 
nasza gromadka znów razem, przywie• 
zl<>na na Trasę W-Z przez najlepszego 
szofera Instytutu - Jumbo, który mów 
mógł pracować z ukochanym profeso­
rem, 

/li I (70> 

Patr2yU. splótłszy ręce, na cudną p~ 
noramę Trasy, pogrążywszy sle w zadu· 
mle, którą łagodna czerwienią opromle. 
nllo zachodzące słońce 
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